
Wychodzi z Dodatkiem t r z y  razy na tydzień: w  poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Kozmato- 
ściami wynosi: na kwartał dla odbierającyih w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., lia poczcie lwowskiej 5 zr. 12. kr., 
n i wszelkich innych pocztach 5 zr. 3t> kr. mon. kon. — _ Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. —  * a  umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkoiumnie (drukiem garmont) za pierw
szy raz 3* kr., a za każdy następujący raz po l 1J2 kr. mon. kon.

P r z e g l ą d ,  

U l o n a r e l i y a  A i i s f r j n c k a .  S p r a w y
k r a j o w e :  Au j t r y a :  Uchwały ministery- 
alne. —  Viydtiał obywateli bu bezpieczeń- 

' stvru miasta. —  N a d b r z e ż e :  Flota uea- 
politańska przed Tryestcm. —  L  o m b a r- 
d y a : Ruch armii z pod Treviso bu łladetz- 
łiiemu. -—• W ę g r y :  List Palatyna. 

A m e r y k o  p ó ł n o c n a .  Przewaga party i de
mokratycznej. —  Poczta.

I I  i s z p a n i a. Powstanie wojskowe w Sewili.
—  Wyjazd Bulwera.

F r a n c y a .  Propozycye względem Polski. —  L i
sty Książąt Francuzkich do zgromadzenia na
rodowego.

" W i o c h y .  N e a p o l :  Powstanie wNespolu. 
R o s y  a. Postanowienie względem niedbałych 

dzieci olicyalistów kancelaryjnych.
R z e c z  d o m o w a .  List profesora Itunzek.

— Stowarzyszenie ziemiaństwa.— Objaśnienie. 
Wiadomości handlowe i  prz emysłowe: Ceny zboża 
_ z maja w Galicyi. —  Targ olomuniecki.
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M on arch ya  A u §tryacka .
S p ra w y -  k r a jo w e .

A l l S t r y n .  Gazeta Wiedeńska z 28. maja 
w części urzędoyćj załv|era : Rada miniatery-
alna uznając nadzwyczajne stosunki , z których 
wynikła konieczność nakazująca utworzyć wy
dział z obywateli, gwardz stów narodowych i 
studentów dla czuwania ntid porządgjem i bez
pieczeństwem miasta , i ,iad prawami ludu , 
nadaje uchwałom, które ten wydział powziął 
dnia 26. b. m., w następujących punktach swe 
przyzwolenie:
l )  Straże przy miejskich bramach zaciągnie 

tylko narodowa i miejska gwardya tudzież 
legia .akademicka, iuue zaś straże utrzymy

wać będzie narodowa i miejska gwardya tu
dzież legia akademicka spóluie z wojskiem, 
a straż w gmachu wojennym pełnie będzie 
sam posterunek wojskowy.

.2) Tylko do służby potrzebne wojsko pozo
stanie tutaj, wszelkie zaś inne jak najprę
dzej oddali aię.

3) Hrabia I I  o y o s pozostanie z zastrzeżeniem 
prawnego z u i .u postępowania jako rękojmia 
tego , co przyrzeczono, jakoteż już uzyska
nych przyzwoleń z dnia 13. i 16. maja pod 
dozorem wydziału obywateli.

4) C i, którzy się stali przyczyną wypadków 1 
dnia 26. maja, będą przed publiczny sąd 
stawieni.

6) Ministeryum podaje do Najjaśniejszego Paua 
usilną prośbę, aby jak najprędzej powrócił 
do W iednia, albo , jeżeliby na lo nie po
zwalało zdrowie Jego Ces. Mości , aby któ
rego s ces. Książąt namiestnikiem mianował.

Ministeryum musi oraz wezwać' nowo-utwo- 
rzony wydział, aby wym ienił, jakie rękojmie 
moga być dane Jego Ces. IMosci dla Jego oso
bistego bezpieczeństwa i dla bezpieczeństwa 
fam ilii cesarskiej.

Ministeryum oddaje ^następnie pod opiekę
publiczności wiedeńskie j i nowo-utworzonego 
Wydziału cały rządowy majątek, równie jak i 
własność najwyższego dworu, wszystkie pu
bliczne zakłady, zbiory, instytuta i korporacye 
w rezydencyi, i ogłasza ten wydział niezawi
słym od wszeliłiej innej wlad/y. A le porucza 
sio mu oraz zupełną odpowiedzialność za pu
bliczny spokój i porządek, równie jak i za bez
pieczeństwo osób i majątku.

Ministeryum oświadcza nakoniec, że zawia- 
dowanic państwem , które jemu tymczasowio 
jest poruczone, tylko tak długo prowadzić 
m oże, dopokąd go Jego Ces. Mość od niego 
nie odbierze, albo dopokad ministeryum nie
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będzie pozbawione środków przedsięwzięcia 
i  zupełnem bezpieczeństwem awo!ch uchwał 
i wykonywania ich pod swoją odpowiedzial
nością.

W  Wiedniu 27. maja 1848.
W  imieniu rady ministcryalnćj: 

F i l ł e r s d o  r f  f.

* Za przyzwoleniem rady ministeryalnćj ogła
sza się , ze tylko dwuoasiy batalion strzelców 
i pułk piechoty księcia Em il przeznaczone były 
do przymaszerowania tutaj, ale wydano juz naj
stosowniejsze rozkazy, aby się tutaj już nie 
zbliżały, obadwa te korpusy a szczególnie drugi 
batalion namienionego pułku , przeznaczonego 
jedyuie do zastąpienia pułku hrabi N u g c n t ,  
który do Włoch wyprawiono.

IV Wiedniu 27. maja 1848.
F i l l e r s d o r f f .

* ) Stosownie do tej uchwały mi.iisteryalnej 
odbył dziś (27 maja) wydział z obywateli m iej
skich, gwardyi narodowej i studentów pierwsze 
posiedzenie o czwartej populudniu, które trwa
ło do siódmej godziny wieczór, gdzie też po
wzięto następujące postanowienia:

1) Barykady mają robotnicy jeszcze tej no
cy porozbierać;

2) Wezwać ministra wojny, by kazał wydaó 
6 bateryi, które w miejsce barykad rozstawione 
być mają na basztach pod sprawą kierunkiem 
obywateli i gwardyi narodowej, llapitan P a n- 
n a s c h obrany został jednomyślnie komen
dantem gwardyi narodowej.

*)\Vieczór o 7mej godzinie z tegoż dnia. Jnź 
rozbierają barykady po placach główniejszych, 
po innych dorabiają tymczasem otwory, przez 
o komunikacya znacznie się nlatwiła. Uchwa

ła ministeryalna plakatami nam około piątej 
godziny ogłoszona, potrwoźyła z w ielo wzglę
dów stateczniej myślących, ale w ogólności 
większćj części dosyć się podoba; mianowicie 
Ów punkt, który na wydział z obywateli, gwar
dyi narodowej i studentów siewa nieodpowie
dzialną władzę miasta.

C. D. Z.
n T a t łb r z e ż e  a u s t r y a c k l e -  Z  Triestu 

dnia 23. maja. Rano o 9. godzinie Neapolitań- 
ską flotę, która wojsko posiłkowe przed kilką 
tygodniami wysadziła na ląd wAnkonie dla po
wstańców prowincyi Weneckiej, a później po
jawiła się przed Wenecyą, i spowodowała na
s/ą flotylę do zaniechania blokady Wenecyi, wi
dziano juz od kilku dni na wodach koło Istryi. 
Austryacka flotyla , krążąca również przy nad
brzeżu Ni/szej Istryi, zbliżyła się wczoraj do 
jednego oddziału Neapolilaóczyków, i korzysta

ła z tej sposobności przemówienia do nich. Od
powiedź ich była, że się bić zamyślają. Nasza 
floiyla zająwszy swoje stanowisko, wysłała wczo
raj wieczór parostatek z tą wiadomością, któ
ra o 10 godzinie nadeszła. C. 11* komenderu
jący kazał bezzwłocznie wyruszyć wojsku i 
wszystkie baterye obsadzić. Niemniej i cała 
Gwardya narodowa była w ruchu. Około pier
wszej godziny w nocy można było widzieć go
lem okiem nieprzyjacielskie okręta uszykowa
ne w półkole przed przystanią w odległości je 
dnego wystrzału. A le niebawem opuściły te 
okręta znowu swą pozycyę ; oddaliły się i dzi
siaj z rana znikły. Tymczasem wysłano paro
statek Lloydu, aby wyszukać i sprowadzić na
szą flotyle —  której też okręty nieuszkodzone 
raniutko do naszej przystani zawinęły. Okręta 
te powracając z Pirano przyniosły wiadomość, 
ie  nieprzyjacielska flota w nocy zupełnie znik
ła. Siła nieprzyjacielskiej floty nie jest dokła
dnie wiadoma. Składa się z neapolitańskich, 
sardyósltich i weneckich okrętów i ma liczyć 
razem 16 okrętów żaglowych, pomiędzy tóm i4 
fregat, 3 brygi i 6 parostatków.

Druga god. po południu. Połączona flota, któ
ra dziś rano znikła z widokręgu, pojawiła się
0 11 godzinie znowu i odtąd podstępuje regu
larnie, ale dla spokojności wiatru powoli. Wszy
stkie większe okręty naszej ilulj Ii znajdują się
w tutejszej zatoce. Jedna fregata i dwa brygi 
w wysuniętem naprzód swem stanowisku, są 
najbliższe do starcia się z nieprzyjacielem.

Wszystkie baterye i te punkta, na którychby 
wylądowanie zamierzanem być mogło, są woj
skiem obsadzone. Gwardya narodowa jest tak
że pod bronią i stara się o zachowanie wewnę-' 
trznego spokoju, który ani na chwilę nie byt 
zaburzony.

Wieczorem o 3. godzinie. Otrzymaliśmy w ko
pii następujący list od Albiniego Bonlr-Adm*- 
rała Sardyńskiego i połączonej Neapolitańskiej
1 Wenecl iej floty do dowódzry parowćj frega
ty angielskiej »Terrib lc* : Zatoka Trgeslu 23. 
Mata. »Szanowny Panie I Mając zaszczyt u- 
wiadomić Pana o odebraniu szacownego listu 
Jego z dnia 23. Maja 1848, nieomieszkuif ora* 
donieść Mu o tćm, że eskadra Jego Mości kióld 
Sardyńskiego pod moją komendą na tyrh wo
dach w tym lyłko celu się znajduje, aby han
del nasz ubezpieczyć przeciw ausiryackiej sile 
wojennej, któią jako rządowi memu nieprzyja
zną zwalczyć obowiązek po mnie wymaga.—  
Mam zaszc/yt i I. d. Iłontr - Admirał A l b i n l  
komondant Eskadry.

Wieczorem o  7. g a d z in ie .  Bozjątrzenie po
ranne ustąpiło spokojnemu i rozmyślnemu



działaniu, aby aię ilo możności przygotować na 
wynillłości, które nas przynajmniej po powyż- 
szem oświadczeniu nieprzyjacielskiego Admira
ła nieprzygotowanemi nie zastaną. Wojsko i 
Gwardya narodowa rozwijają największy zapał, 
wzmacniając słabsze panina, obsadzając gościń
ce i miejsca do przystani prowadzące, ostatnia 
zaś przykłada się najszczególniej do utrzyma
nia wewnętrznego por/ądku i spokojności, któ
ra w przeciąga tegoż dnia bynajmuiej niebyła 
zaburzoną.

i l i r s l t i e .  * Dziennik u- 
rzedowy z d. 28. maja. Według nadesłanego do 
ministcryum wojny doniesienia od feldmarszał
ka leitnanta hrabi Gyulai z Tryestn z dnia 23. 
b. m., znacznie przemagająca zbrojna siła, zło
żona z 5. wieł -.ich fregat, 2 korwet, 4 brygów, 
1 szoneru i 7 w iel lich paro tatków, połączo
nej ncapolitańskiej, sardy ós U i ej i weneckiej 
marynarki, przecięta naszej okrętowe] dywizyi, 
która się dnia 22. zamyślała % nią zmierzyć, 
odwrót do Pol a.

C. k. okrętowa dywizya uskuteczniła prze
to 23. zrana z wiolnę zręcznością i oglądno- 
ścia swój odwrót do Tryestu i zajęta tainźe sta
n o w i s k o  dla pomnożenia w tamtejszej zatoce 
środków obronnych. Niebawem potem pojawi
ła się także nieprzyjaciels <a eskadra, ale w 
ciąga całeg* dnia przy małym wietrze poprze
stała na nieznacznym manewrze i ku wieczo
rowi przy zupełnej mors u i ej ciszy zarzuciła 
kotwicę na odległość niemal 3000 sążni od 
brzegu, wyjąwszy 7 wojennych parostatków, 
które ciągle manewrowały.

I i O m b i t r i l j n i  Z  teatru wojny donosi Ga
zeta Wiedeńska z dnia 27. Maja. Trzeci kor
pus armii, zostawiwszy dnia 18. k. m. przed 
Trewizą oddział wojska, nagle wyruszył drogą 
ku Wmcem® w celu połączenia się z armją 
Peldmars/.ałka Radeckiego, przeszedł Brentę 
bez przeszkody « zapewne do 21. z główną ar
mią się połączyć musiał. Nieprzyjaciel koło 
Trewizo złudzony licznym ogniem strażniczym 
nad ran Jem dopiero się postrzegł. Linia nad 
rzeką Pia^ą 6 batalionami obsadzona codzien
nie otrzymuje posiłki.

W ę łS r y t  Do barona Jcillachich, banalłro-
acyi. Ponieważ Wpn. j a <0 ^an Broacyi, Sła
wonii i Dalmacji wy lałeś do wszystkich juryz- 
dykcvi, publicznych wlad'. i urzędników tych
że krajów okólnik, w którytn wystawiasz bra
terski między Węgrami i * polączenerni ich 
częściami, od wieków istniejący i najnowszemi 
prawami bynajmniej niezmieniony slosuuc i te
raz jako zmieniony i rozkazujesz, .aby prócz 
Waćpana od nikogo innego nieprzyimowano

rozkazów, nikomn innemu nie oddawano po
słuszeństwa i nieprzysyłano urzędowych donie
sień jak tylko Wpanu.

Ponieważ najjaśniejszy Pan koronowany nasz 
Król podług art. prawa 1848. II I .  nadał muie 
z u p e ł n e  p e ł n o m o c n i c t w o  do pełnie
nia przez odpowiedzialne ministeryum wyko
nawczej władzy tak w państwie jako też w po
łączonych częściach: W ięc na przedłożenie
ministra spraw wewnętrznych rozporządzam, 
jak następuje :

!■■) W yż wspomniony okólnik wydany od 
W  pana, .mianowanego wprawdzie, ale nie in
stalowanego Bana llroacyi, Sławonii i Dalma- 
cyi ogłasza się za zupełnie niekonstytucyjny i 
sprzeciwiający się prawu.

2.) Ogłoszony przez W  pana bezprawnie i * 
sdnostronnie sąd doraźny przekraczający naj

wyższe przepisy, jako też w skutek tego 
rozporządzenia śledztwo i zapadłe wyroki, są 
nieważne.

3.) Nakazuje się W  pana, abyś tak zwyi 
wzmiankowany okólnik, jako tez rozporządze
nie względem sądu doraźnego, wydaniem prze
ciwnego rozporządzenia uatychmiast odwołał i 
zawiadomił mnie o tym wypełnieniu w prze
ciągu trzech dni, licząc od dnia doręczenia 
kurierem niniejszego rozporządzenia.

4.) Rozporządzeniem z dnia dzisiejszego 
datowanem, rozkazałem wszystkim juryzdjk- 
cyom i komitatom S y r m i i ,  Porsega i Veróczo, 
jako też miastu Esseg, że pod surową pra
wem przypisaną karą obowiązane są być po- 
słusznemi wszystkim moim za wspólnym pod
pisem jednego z odpowiedzialnych m in is t r ó w  

wydanym rozporządzeniom.
Wykonanie tego rozporządzenia mego poleca 

się ministrowi spraw w e w n ę t r z n y c h .  —

w Budzie i Peszcie dnia 10 . Maja 1818.
S z c z e p a n ,  Pałatyn i namiestnik ltról.

Minister spraw wewnętrznych 
Iłartłom Szemere.

*) D o  B a r o n a  J a n a  II r a b o w s  k i e g o ,  
k o m e n d e r u j ą c e g o  i f  e l d m a n f a j P

l e i t n n n  ta.
Jego ces. król. Mość dowiedział się z ubo

lewaniem o rozruchach, które się w poleczo
nych częściach W ęgier w dwojaki sposób po
jawiają. Przezto zagrożono najprzód bezpie
czeństwu osób i majatku, a powtóre zamie* 
rzono'zerwać węzeł, który pod och ronna opie- 
ką świętej korony, długie lata istniał w bra
terskiej miłości mied/y Węgrami i poląezo- 
nemi ich częściami. W skutek tego uznał Jego 
ces. król. Mość za rzecz potrzebną polecić ml 
w dwóch pod dniem 6 i 7 maja datowanych 
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własnoręcznych listach, bym użył wszelkich 
środków, tuóremiby tał bezpieczeństwo osób i 
majątku, jako też zgodliwy, spokojny i spólny 
węzeł i jedność wszystkich pod opieką świę
tej korony zostających prowincyi wzmocnię, i 
dopięcie celu, którego wymagają okoliczności,- 
przez wysianie królewskiego komisarza do 
skutku przywieść możua.

Dla osiągnięcia więc królewskiego zamia
ru Jego cesarskiej Mości, by według uadesła- 

> nych do mnie s iarg, zachwiane w połączo
nych częściach bezpieczeństwo osób i mają
tku uzyskało zupełną rękojm ię; by temu bez
prawnemu i przeciwnemu konstitucyi kierun
kowi i postępowaniu położyć koniec, którąio 
dążność i postępowanie zasilają juz nietylko 
tajemue agitacyi i wezwania, ale nawet u- 
chwaly povvszechnego zgromadzenia; następnie, 
by nieprzyjacielskie usiłowania nieprzeszka- 
dzały mieszkańcom połączonych części tak pod 
względem ich praw jak i narodowości w uży
waniu tego wszystkiego, co im  teraz pod po
tężną opieką świętej korony nowo rozkwita
jąca itonstytucya zabezpieczyła i co w zupeł
nej nieoaruszoności utrzymać dla nich jest także 
szczególniejszą powinnością mego urzędu ; w 
skutek tego rozporządzam, na przedłożenie 
ministra spraw wewnętrznych, co następuje:

1) Mianuję AVpana król. komisarzem dla 
Eroacyi i Sławonii, dla komitetów Syrmii, 
Poz-sega, YerScze, i znajdujących się tamże 
wolnych miast, równie jak i dla wojskowego 
pogranicznego obwodu, w tym zamiarze, abyś 
w połączeniu z przybranemi do siebie eywil- 
netni osobami czuwał nad publicznym spoko
jem  i porządkiem, nad bezpieczeństwem osób 
i majątku wszystkich pojedynczych, a szcze
gólniej starał się oto, aby pojawiającemu sie 
ju ż faktycznie w niektórych miejscach usiło
waniu oderwania się, skutecźuą położyć tamo, 
następnie, aby sprawców i popieraczów tego 
wyśledzić i ukarać.

2) Wszędzie wystąpisz Wpau osobiście, gdzie 
się okaże połrzebuem działanie jego, a jak z 
jednej strony oddaje się pod rozkazy Wpana 
wojskową straż pograniczną i wojsko łiniowe, 
tak też z drugiej strony włożono także na 
wszelkie inne juryzdyltcye powinność, aby W- 
panu na zawołanie posłuszneini były.

3) Nadaje się Wpanu zupełne upoważnie
nie, abyś wydane dnia 10. maja b. r. tamtej- 
tejszym juryzdykeyom doraźne prawo także 
na innych winowajców rozciągnął, jeżeli tego 
powyżej przytoczone rządowe względy wymagają.

Spodziewam się. ze przez wierność i roz
sądek Wpana połączony z energią, w taki spo*

sób utrzymane będzie bezpieczeństwo osób i 
majątku każdego pojedyćczcgo obywatela, iz 
bezprawne usiłowanie oderwania się zostanie 
udaremuionent, i ze mieszkańcom połączonych 
części zachowane będą i czysta ich narodo
wość i różne uzasadnione prawa, a to właśnie 
przez odwieczny związek, który jak jest pod
stawa honoru W ęgier i połączonych części w 
przeszłości, tak też fundamentem dobrego 
bytu na przyszłość. W  Budzie i Peszcie 11. 
maja 1848.

S z c z e p a n ,  Palatyn i król. Namiestnik.
Minister spraw wewnętrznych 

Barii. Szemere.
A m e r y k a  p ó ł n o c n a .

Otrzymujemy statkiem »Acadia» dzieóniki 
stanów zjednoczonych po dzień 2. maja, dono
szą pisma angielskie. Acadia przynosi 47,000 
funt sterl. i 50 podróżnych, ale ani jednej 
nowiny. Wszystkich umysły zajęty teraz kwe- 
styą prezydentury. Największy nieład wszczął 
się między Whigami, gdzie pp. Taylor, Clay 
o głosy się dobijają. Przewidywaliśmy od dawna, 
że wciągu tych sporów przeważy partya de
mokratyczna; jakoż dziś prawie wątpliwości 
nie podpada, dla tego też ze wszystkich kan
dydatów tege stronnictwa p. Polk ma najwię
cej przewagi za sobą.

Poczta amerykańska z Nowego Yorku 2. ma
ja ; złVlexykul3. aVeracruz z 16. kwietnia do
nosi o przybyciu komisarzów zjednoczonych 
stanów do Mexyku i Veracruz z poleceniem 
dopełnienia swej misyi do 1. lipca. Traktat 
odesłano pod rozwagę kongresu w Queretaro, 
który sio jednak poląd jeszcze w zupełności 
nie zebrał. Przytem zawziętość jeszcze panu
je , zaszła bowiem żwawa utarczka przy Chy- 
huahua między Amerykanami i Mexyltańskim 
wojskiem. Santana oświadczeniem swojem o- 
głasza, że na zawsze Mexyk opuszcza. Pisma 
publiczne Amerykańskie zajęte są teraz pra
wie wyłącznie sprawami starej Europy, tak że 
im  i okropności zaciętej wojny Indyan Yuca- 
tan zobojętniały, luboć amerykańskie pióro 
zbyt się w opisaniach podobnych kocha. Dla 
Europy jednak acz starej, doniesienia z Lu- 
gaua, gdzie właśnie teraz ten pożar wojny pa
nuje, byłyby przerażające; dzicz z jednej stro
ny, interes z drugiej walczą i jakibądź koniec 
będzie, zostanie zawsze pamięć, dokąd prowa
dzić może przebiegłość kupiecka, a czego się 
nie dopuszcza rozdrażniona dzicz Indyjska.

Hiszpania.
Z  Madrytu, 17. Maja. W  dzieńniku E s p i t n -  

n a  czytamy dziś następujące szczegóły, o wy-
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buchniętćm w Sewili wojskowem powstania: 
»L)uia 13. o pól Ho dziesiątej vviec/.ór, skoro 
3ćj król. Mość Iuf.intUa z swym. małżonkiem 
udała się do arcybiskupiego pałacu, zbunto
wał się batalion pułku Guadalaxara z okrzy
kiem: vNiech Żyje li;,e-:;.fios/><>litu I» Powstańcy' 
ruszyli ku koszarom przed miastem, gdzie był 
oddział kawaleryi pułku lufante , a potem w 
połączeniu z nim zwrócili się ku głównej stra
ży, i zamyślali nawet, jak nam mówiono, ude
rzyć na pałac, w którym je j król. Mość Infan
tka mieszka. Wierne wojs to przywitało icli na 
obu puuktarch wystrzałami z karabinów- Je- 
neralny kapitan Sftelly przybył w sam czas z 
resztą załogi, a powstańcy podawszy tył, uszli 
czeniprędzej w Jirab-two Niebla. Pozostawili 
jednakże kilku jeńców, a jeneraluy kapitan 
ruszył z dostateczną siłą w pogoń za nimi. 
Z  obywateli żaden nie miał udziału w tern 
powstania , a z ołleerów tylko major Portal, 
szef batalionu." Inne dzienniki potwierdzają 
te podania.

Z  Madrytu, 19. Maja. Dzieńnik Heraldo z 
dn<a dzisiejszego mówi: »  Wczoraj około pią
tej popołudniu odjechał pan Bulwęr (angielski 
poseł) do Francyi. Towarzyszyło mu trzech 
członków ambasady. Podczas odjazdu jego 
zbiegło się wielu ciekawych, jednakże nieza- 
szły najmniejsze inauifestacye. Mówiąc o od- 
jeździe pana Bulwer, nadmienimy także kilką 
słowami o tych, którzj' w uczynionym przez 
rząd kroku upatrują wielkie niebezpieczeń
stwo dla narodu. Przysłać obcemu posłowi pa
szporty jako fakt, niestanowi jeszcze casuin 
belli, ale upoważnia rząd, który ten poseł re
prezentuje, Jo zadania, aby się wytłumaczono. 
Tłumaczenia, które hiszpański rząd da w tych 
oltolicznos’ciach, będą tak dokładne i zaspakaja
jące, ze angielski rząd i cala Europa uzna nie- 
tylko niesłuszność, ale nawet nagłą kouioczność
tego niezbędnego kroku. Z  drugiej strony hi
szpański rząd uwolnił angie lskie ministeryum 
od wilhiego kłopotu. p Q kurzy, 'która w par
lamencie przeciw lordowi Palmerslonowi wy
buchła; po klęsce, którą rząd poniósł w par
lam encie, i po ogłoszeniu korespondcucyi, w 
Łtórej zhańbiono Hiszpanów w sposób trudny 
do usprawiedliwienia, nie mógł angielski rząd 
dłużćj pozostawić pana Bulwerta w Madrycie. 
A le  odwołaniem jego byłby oraz tak mocno 
uraził jego miłość własną, ®e s,ę nie mógł na 
to odważyć. Hiszpański rząd rozwiązał tę tru
dność. Postępek jego zjedna pochwałę angiel
skiego ludu, podobnie jak sobie zjednał po
chwalę hiszpańskiego narodu , ktńry w deter- 
sniuacyi i cuergii swego rządu widzi niezawo

dna rękojmię tego , że niebedzie zaburzonym 
porządek, zitąJkol wie'tby naitąpiła zaczepka.

Wczoraj odjechał hrabia Min,mol do Londy
nu. llząd tutejszy polecił mu , ałiy angielskie
mu gabinetowi objjsuił powody sok i ej poli
tyki , które zmusiły rząd do rozkazania panu 
Bulwer, ażeby z tąd odjechał.

C ran i>ya .
Z  P a r y ż a ,  2 4. m a j a .  Rozmaite propo- 

zycye dla przejścia d0 dziennego porząd u, 
które wczoraj wniesiono na n irodowem zgro
madzeniu po zapytaniach polskiej i włoskiej 
sprawie, i przesłano je  komitetowi spraw za
granicznych wraz z dwoma wnioskami adresu 
do niemieckiego narodu na korzyść Polski, 
brzmią jak następuje: 1 Propozycya pana
Vavin : » Narodowe zgromadzenie zważywszy,
że jak sprawiedliwość tak też dobro i bezpie
czeństwo Europy wymagaja przywrócenia nie
podległej Polski; że Niemce same proklamo
wały konieczność naprawienia tej niegodziwo- 
ści, która od roku 1772, jako epoki pierwsze
go rozbioru Polski, była dla Europy ustawicz
ną przyczyną wzburzenia, rozruchów i zbrod
ni; że Francya nie może się uchylić od zobo
wiązań, do których była spowodowaną względem 
Polski i względem siebie samej obopólną i naj
szczerszą sympatyą, siedmnasloletnieini, od swo
ich dawniejszych prawodawczych izb wyszłemi, i 
teraz nawet od rządu rzeczypospolitej pono- 
wionemi reklamacyami; wyraża życzenie, aby 
wskrzeszenie niepodległej Polski aż do zupełne
go przywiedzenia do skutku tego wskrzeszenia, 
uczyniono podstawą każdego europejskiego.po
stanowienia; narodowe zgromadzenie zaręcza
jąc poważanie dla praw niemieckich spodziewa 
się oprócz tego, że niemiecki parlament u- 
swięci i wstawi początek swój uznaniem tej 
w ielkiej zasady; ale oraz oświadcza zgroma
dzenie, że według ozuajmień byłego ministra 
spraw zagranicznych przekonane jest, iż rząd 
rzeczypospolitej francuskiej dotychczas uczynił 
wszystko, co w świętej sprawie prawa i luJz- 
kości, równie jak w duchu godności Francyi i  
europejskiej równowagi uczynić był powinien, 
i że ta’tźe na dal działać będzie wtym samym 
duchu i przyłozy swych starań do tego, aby 
naprawienie wielkiej niesprawiedliwości ostat
niego Yńeku do skutku przywieść; w skutek 
tego przechodzi do dziennego porządku « 2.
Propozycya pana D e s s a r t ;  » Nirodowe zgro
madzenie wysłuchawszy oświadczeń komisyi 
wykonawczej, pochwala postępek prowizorycz
nego rządu i przechodzi do dziennego porząd
ku wtem przekonaniu, że wykonawcza władza
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trwając przy tych aamych sprawiedliwych, moc
nych i umiarkowauych zasadach, niuzaniedba 
żadnego środka, l>y wypełnić najdroższe zocze
nia Francyi, to jest przywróceuie Pols/cze ua- 
rodowości. «  3. Fropuzycya pana D e g e u r g e :  
• Narodowe zgromadzenie pochwala postęno- 
wanie, jakie prowizoryczny rząd w sprawie 
włoskiej zachował; ufa słowom wyko 'awezej 
Itomisyi, która zapowiada, ze austryjackie jarz
mo na tym kraju ciężyć przestanie. Narodo
we zgromadzenie jest mocno przekonane, źe 
r/ąd rzeczypospolitej podobnież po-tępo wad 
będzie względem I*ols i, i ze niezadługo po
tęgą prawa i sympatyi franru/.kich polska na
rodowość przywróconą zostanie. Przechodzi 
więc do dziennego porząd <u, * 4. Propozycja 
W  o ł o w s  k i e g o :  » Zważywszy, żo wy :o-
nawcza władza oświadczyła, iż niepodległe u- 
konstytowauie Polski ma stanowić podstawę 
nowego europejskiego prawa narodów, prze
chodzi zgromadzenie zgadzając się z tym spo
sobem myślenia do dziennego porząd.tu. « 5. 
Propozycya N a p o l e o n a  ł ł o n a p a r  t e g o :  
v Narodowe zgromad -.enie wz wa wykonawczą 
władzę do uczynienia wszelkich potrzebnych 
ltroltów, by od Prus i Auslryi uzyskać narodo
wą reorganizacyę i wewnętrzną niepodległość 
IViel liego księstwa Poznań»kiet,o, Krakowa 
i  Galicyi według danych tymzo prowineyom 
przyrzeczcó. Zwraca uwagę rządowej władzy 
na tu, alty ze wszyst ich polskich emigrantów 
polską legię utworzono. *

Wlorliy.

N e a p o l .  Gazet ta d l  V c i i r z i »  z dnia 21. 
zawiera co następuje. Na dniu 15. Maja iriał 
być parlament otworzony. Z  niedzieli "a po
niedziałek w nocy, zeszło sią wielu deputowa
nych, nby odmianę formuły przysięgi i inno 
modiłikacye ustawy konstytucyjnej zażądać. 
Ferdynand sprzeciwia! się. Na placu Soledo i 
nnych miejscach wystawiono barykady, by 

wzbronić przystęp wojsku , które Ferdynand 
przeszło w 10,000 w mieście zgromadził. Król 
nakłaniał się już do nadmienionych zad ad , aż 
oto oltoło 10. godziny rano, wyruszyło wszy
stko wojsko szwajcarskie i wystąpiło w mieście. 
Dały siu słyszeć wystrzały ręcznej broni , lecz 
nie wiadomo, czy te wystrzały padły ze strony 
wojdta, czy od micszczau uzbro.onych z okien, 
czy tez od jakiego oddziału gwardyi naro
dowej.

\V tern rozpoczął sie bój krwawy, który 
trwał do G. godz. po południu. Laz/aroni trzy
mali stronę żołnierzy i srożyli się jes'C/e wię
cej niż ci ostatni. Nozo ich były bardziej mor

dercze niż strzelby i działa, zaciekłość ich nie 
ma granic. Lazzaroni i żołnierze nie przepu- 
S'czałi nikomu , grucholali wszystkie drzwi do 
domów, mordow.il wszystkich mieszkańców i 
rabowali ich mówiąc: źe to czynią w imieniu 
m iltt la  l e t l r .  Pupcluiaue Okrucieństwa nie 
dadzą się opisać. W iele pałaców poszło z dy
mem, a między innymi pulac Grawina. Zaja
dłość skrytobójców i kannibalów szczególniej 
przeciw leinu pałacowi była obróconą, porąba
no w nim ws'yslkie meble i zrabowano wszy- 
st tie przedmioty. Admirał ltaudin wymierzył 
działa z przystani ku pa'acowi królewskiemu i 
zagroził, ze każe wysadzić na ląd 9,000 żoł
nierzy dla obrouy ludu.

I t o s y f i .

* Z  P e t e r s b u r g a  30. k w i e t n i a  (12. 
maja). Pan minister spraw wewnętrMiych po- 
wziąwszy wiadomość, ze niektórzy młodzi lu
dzie p i odbyciu kursu nauk w szkołach dzieci 
ofiryalisiów Kancelaryjnych, wszedłszy do służby, 
niedbale wypełniają swoje obowiązki, i w ogól
ności źle się prowadza , iniał szczęście przed- ■ 1 *  Ł ■ 
łozyc o tein Najjaśniejszemu Panu;  wskutek
lego le-.;o Ces. Mości podobało się d. 3. marca 
r. b. Najwyżej rozkazać: przyjąć za prawidło,
aby ci z tych młodych ludzi stanu nieszla-
cherk iego ,  k t ó r z y  pom im o w s z e l l ic h  upomnień 
i oslrzczeil, okażą się n iepoprawny mi w SWOjÓŁ 
postępowaniu , oddani byli do wojska.

Kzecz domowa.
Do pana reduktora czasopisma rPostęp.* 

Wielmożny Panie 1
W  jednym numerze czasopisma przez pana 

redygowaitym , uczyniłeś mi pan niezasłużony 
zaszczyt, boś mnie miauował mezem, który 
miuisterytim , co się tyczy spraw galicyjskich 
ni^tylko biednie kieruje, ale nawet wywołuje 
reakeye. Od ąd myśleć samoistnie zacząłem, 
walczyłem zawsze za prawdą, za prawem, i przy 
każdej sposobności podnosiłem glos mój za po
stępem, któremu rozsadek przewodniczył; po
świeciwszy się zaś umięlnościom , które czło
wiekowi wyższe stanowisko w społeczeństwie 
zapewnia ą , poważałem ziwsze każdą narodo
wość, z szczególniej szczerą miłością do mło
dzieży galicyjskiej przywiązany byłem , która 
obdarzona wthornemi zdatilościami i wrodzona 
dobrndns/.nośrią, pod rozumnym kierunkiem 
wolna od wszeł tiego wichrzącego powierzcho
wnego w.iływu wiele wzniosłego i wiel iego 
do.touać by była w stanie.... Nieomicszkałem
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uigdy nasuwającej mi się sposobności, aby nie 
udowodnić czynem w tym kraju , gdzie naj
piękniejsze moje przeżyłem lala, najszczerszego 
udziału o jego pomyślność. W lem musiałem 
8ię rozłączyć z Galicyą, z smutkiem w duszy nie 
małym i głębokim , a jednak byłem dumnym 
na to, doświadczywszy tyle dowodów rzetelne
go szacunku przy moim odjcźJ/ie ze Lwowa. 
•— Bardzo naturalnie, że w sprawach galicyj
skich najżywszy mam udział , osobliwie w te
raźniejszym burzliwym czasie, który podług 
mego przekonania we wszystkich krajach sieje 
okropności i nieszczęścia , a które niestety i 
nad piękną Galicyą grożące rozpostarły zni
szczenia! A jednak z e p e w n i ć  Pana m ogę, że 
ja tu w Wieduiu li tylko jako oroslodu zny na 
uczyciel , żyje w mojem zaciszu zupełnie od 
świata odosobniony i mam za uadtn mocne za
ufanie nie tylko w ścislem rozpoznaniu, ale 
podobnie w prawem i szlachetuein uczuciu 
pana gubernatora Galiryi jak i panów mini
strów; temu to nigdy mi przez myśl nie prze
szło, abym mógł był oświecać miuisteryum w 
prawie galicyjskiej, albo się z radą jakową 

ouemu narzucać? Jeszcze dotąd ani jednego 
trtykulu nic umieściłem w źaduein czasopi
śmie, bo ja tylko z strapiouem sercem postę
puję za tegoczesucmi wypad kami, a mojego 
umysłu ani szczególne natchnienie nie ożywi, 
■ni też nie miota tern rozjątrzeniem, które
tworzy tegoczesuą wymowę, a z I lora się dzi
siaj przez wszystko przebić można I Pomimo 
to z mojej czynności chcę panu zdać otwarcie 
Sprawę: Oto najprzód starałem się niektórych 
*  młodzieży galicyjskiej na tutejszej wszechni
cy, którzy się d0 m nie zbliżyli, wstrzymać od 
tych okropnych zamieszę t w Wiedniu, d«» któ
rych takie i młodzież galicyjska należała, 
ostrzegałem ich najbardziej przed fanatyzmem, 
łttóry po wszy*tkie czasy w całym świecie, w
każdej postaci nieszczęsuem tył ź*'ódlenv, naj-
*drożniejszą scenę satrij ludzkość nawet obu
rzającą przedstawiał, a któro , jak t° * dowo
dów, które mam vr rę-u przuUo>iałcm się, że 
i w Galicyi umysły ta ze silnie był podchwy
cił. Umiłowałem się dowieść, aby mogła pojąć, 
jak dla Galicyi niezbędną je»t potrzeba, rozwi
nąć wszyst -ie swoje inaic,y * l,,e i umysłowe siły, 
aby rolui ;a wykształcić, stan 'n iejs.j podnieść, 
jednego serca i jednej b) Ć myśli, jak ,0 wszystko 
dzisiaj w wołnoinyślący eh, naro-loirosć poważa- 
jących instytucyach niebawem do życia przyjść 
musi, a kraj cały piękniej j a*‘ kiedy mógłby 
rozkwitnąć; gdy przeciwnie niesłychana by wy
wołał nędzę, gdyby wysłuchał łój Parł)i, która 
grzebie nad obaleniem i swój rozuin w chmu

ry namiętności oblec dozwoli. Jeźli Pan moje 
twierdzenia uważasz w myśli nieprzyjaznej 
przeciw Polakom, tego Panu wzbronić niemo* 
gę, ale jtduak jestem pewny szacunku każde
go dobrze i z rozwagą myślącego człowieka. 
Aby zaś pana tak w moich czynnościach jak i 
w sposobie mojego myślenia w żadnej nie zo
stawać wątpliwości, znuszę się Panu i'do  tego 
przyznać, że w tern szczuplem kole, w któ- 
rem się m w Wiedniu obiatam, wszystkie te 
kłamstwa i potwai z e , które tu na hrabiego 
Fiańciszka Siadiona w obieg puszczano, ni© 
tylko silnie odpierałem , ale nieustannie jak 
tylko będę walanie, zwalczać je  będę. Dotąd 
czyniłem to tylko ustnie, ale odtąd nic m ię 
od tego nie wstrzyma, abym tego nicogłosił w 
pismach przed światem, gdyby tego interes 
ojczyzny i Galicyi wymagał.

Wiem o tern za nadto dobrze , że przez to 
może wyznanie ściągnę na siebie niechęć i 
obelgi wszystkich namiętnych, ale my starsi 
ludzi 7. rozwagą znosić musimy, i chociaż my 
w najpiękniejszym naszym wieku działali rze
telnie dia postępu, i-maleryał do nowego lep
szego kształtu stosunków, zbierali w teraźniej
szy cli zawisłych czasach wazelka niezasłużoną 
hańbę, która na nas młodszy i niedoświadczo
ny świat ciska bez zastanowienia się nad tem, 
czyli przez to spokojne i umiarkowane postę
powanie, nie mógł by kiedyś pisarz historyi 
tegoczesnycli burzliwych czasów takie znaleźd 
stronę, w której by się przebiła i prawdaI 
Przebaczam z całego serca wszystkim mlo- 
dzieńrcm, którzy pomimo, że w kazdem mo
im słowie wszyscy mi przyznać musza, że je 
stem przejęty najgorętszemi życzeniami o po
myślność Galicyi, a pr/ecic pozwolili sobie, 
zsmlanie starszego nauczyciela nadużyć, i w© 
Lwowie mnie jako wroga Galicyi denuneyewać, 
a ja j. dnak pomimo to wszystko nieprzestanę 
nigdy wolsć: Pobłogosław Boże Galicyi, i z lej 
św>atło na tych , którzy tym krajem kierują i 
rządzą.

J£ wysokiem poważaniem Wielmożnego Pan© 
uniżony sługa

A. K u n z e k, 
profesor fizyki w Wiedniu.

Z  Wiednia d. 21. maja 1848.
W #  #

S t o w a r z y s z e n i e  z i e m i a ó s n i e  - 
odbiera ciągle z różnych stron b e z i m i e n n o  
ode/wy, z których niejedna, celom i dążności 
stowarzyszeniu progrnmalem z dnia 3. maja o- 
gtoszonym, odpowiada i użytą została. W iele 
zaś z nich, aby uży letni bydź mogły, potrze-
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Luja objaśnień. Przy zachowanej bezimien
ności, niemożna ich od wnioskodawcy za/ądać, 
a tuk stają się daiemnemi. Z lego powodu 
wzywa Stowarzyszenie, aby odezwy doli czynio
ne zawsze podpisaiiemi bywały.— Jeden zpp. 
ltorcsp- ndentóiv ziobil uwa™f, ze wyrażony w 
pręgiamacie datek, powinien być zostawiony do
lnej woli każdego. Odpowiedzi zadał na to , 
w drodze ga/cciarskićy. Dla lego Pana, czuje 
sięwydłiał zmuszonjm następujące zrobić uwa- 
gi. 1) Dopehi lic/ba członków niebędzie do
stateczną , stowarzyszenie stanowczo czyncem 
liydź niem-że. —  2. Im większa liczba człon
ków się połączy, ty ni mniejsze na każdego z o- 
sobna będą datki, a może się przy zaprowa
dzonej ścisłej oszczędności i na samym datku 
w-tępowym ugianiczą , ten zaś tak m ały , szu
kających dobra ogółu, niepowinien wstrzymy
wać. 3. Ociągauie się w przystępowaniu do 
stowarzyszenia, wstrzymuje wydawanie pisma, 
które ma bydż oigaucm stowarzyszenia. —  4. 
Każda osobna korespondencya w drodze gaze- 
c i ars ki ej , prawie dwa razy tyle wydatku przy
nosi, jak sltladha wstępna pojedynczego człon
ka. —

Ponawia zatem Wydział Stowarzyszenia u- 
czynione w programacie wezwanie, aby bracia 
Ziemianie, przystąpienie swoje do stowarzy
szenia przyspieszyć chcieli.

*  «  *
W  objaśnieniu ogłoszenia względem egza- 

mi nów szkolnych w poprzedniczym numerze 
umieszczonego dodaje się następujące uwia
domienie:

Gdy gymnazya nieposiadoją wolności nau
kowej, w tym roku dla przyspieszonego za- 
kończenia kursu szkolnego egzamina pry w a- 
łystów w ciągu miesiąca Czerwca odbywać się 
beda.

Lwów dnia 1. Czerwca 1848. Z  wydziału 
szkól gy.nn.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  kurespondencyl pryw atne].}

.Ze Lirowat dnia 30. maja. Następujący prze
gląd zawiera ceny w przecięciu czterech głó
wnych gatunków /boża, jakie istniały w'Galicyi 
w pierw-zej połowie miesiaca inuja. Ceny są 
oznuczoiie w mon. konw. na korzec.

Nazwisko pszenica: żyto . jęczmień: owies:
obwodu: zr. kr. zr. kr. Zr . lir. zr. kr.

lNadowice A 4*3 6 20 5 25 3 6
Bochnia . 6 29 5 10 4 9 2 52
J^cz 8 8 6 10 4 56 2 39
Jasło . / 4 5 20 4 32 2 27
Rzeszów . 5 44 4 8 3 21 2 2
Sanok . . 6 11 4 59 3 54 2 6
Stryj . . . 5 28 4 16 3 6 1 34
Sambor . . 5 56 4 26 3 16 1 51
Lwów 5 27 3 44 2 45 1 36
Aliasto Lwów G 6 4 6 3 9 2 2
Żółkiew . 5 3 3 23 2 45 1 21
Złoczów . 4 41 3 32 2 41 1 32
Brzeźany 4 58 3 40 2 38 1 27
Tarnopol 4 56 • 3 — 1 49 1 38
Stanisławów. 4 57 4 5 2 47 1 26
Rołomya . 4 50 3 49 2 34 1 26
Czortków 4 10 3 5 2 8 1 34
Bukowiua 4 20 3 18 2 10 1 20

O stanie zboza i stosunku cen otrzymaliśmy 
następujące doniesienia, a mianowicie z obwodu 
Koloniyjskiego (i6 . maja) : Źe brak deszczu,
który wstrzymał w rozwinięciu roślinność, po
pędził w górę ceay zboza w porównaniu^ z ce
nami w połowie przeszłego miesiąca. -  Z  Żółkwi 
z dnia 16 . maja : Ciągła posucha, przeszkadza
jąca rośuicniu zasiewów, przyczyniła się znacz
nie do tego, ze ceny z bo/a poszły w góro. — 
Z  Sanoka (12. maju): Według nadesłanych do
niesień z dominiów pokazywały sin w ogóle 
pięknie ozime zasiewy; ale później nastały 
przymrozki, aprzylem  nieustająca.posucha po
gorszyła znacznie stan oziminy i jarych zasie
wów, i jeże li dłużej jeszcze nie będzie deszczu, 
tedy przyszłoby się w tćj m ierze obawiać nie
urodzajów.

7j Ołomuńca. Targ na wołg dnia 24. maja. 
Tylko 4-21 wołów przypędzano w tym tygodniu 
z Galicyi; z tćj liczby wysłano wprost zLipnika 
do Wied nia partyę 200 sztuk liczącą; parę wo
łów w tej parlyi na 10’/̂  cetnarów szacowaną 
zgodzono po 490 zr. w. w. —  Na naszym targu 
stanęło l\li:o 221 wołów; z tych sprzedano dla 
Berna jedną partyę 112 sztuk liczącą; przy- 
cz«'m za pat ę na 8 cetnarów szacowaną wzięto 
po 3fi5 zi. w. w. Resztę zaś wołów z rzeczo
nej wyżćj ilości rozkupiono kawałkami. —  
W W iedniu stoi cetnar wołu zawsze jeszczo 
na 49 z*-, w. w.

Główny łtedaktor M, Srzeniawa Sartyni. —  Drukiem Piotra Piłłera.
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